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fedrze. N astępnie nósli efę nczestnicy do auli nni- 
w ersy te tu  na uroczyste ó W arcie . Zjazd otw orzył 
prezes K ongregac ji K apców  we Lwowie pięknem 
przemówieniem, w  którem  podał ta k ie  historyę 
K on g reg ac ji Knpieckiej we Lwowie, jedne] z naj­
starszych  w  Polsce. N is tę in fe  oddał przewodnictwo 
obrad p. B ersem ?, prezesow i S:ow . knpców w  W a r­
szawie. Przewodniczący w  pięknej przemowie 
wspomniał o chlubnej przeszłości Lw ow a i obywa- 
telskiem  stanow iska jego kupiectwa i oddał cześć 
obrońcom Lw ow a. Mówiąc o obecnem położenia 
p sń stw s. zesniczył mówca, i e  nio wolno nam do­
puścić do upadku gospodarczego przez spadek wr, 
lu ty  i ie  wskazaniami naszemi w  dążeniu do po­
praw y stosunków  powinno być poszanowanie w ła­
sności, o rgan izacja  pracy, rozwój in ic ja ty w y  p ry ­
w atnej, oszczędność, składanie dan ny p iń s tw n  i pod­
porządkowanie egoizmn klasowego interesom  kraju. 
Pcd  znakiem pracy mówca otw orzył obrady.

Obrano następnie na wiceprezesów Zjazdu dra 
Niecia z K rakow a i p. Edw arda Mazurkiewicza 
z Poznania, omz powołano do prezydynm  sześciu 
delegatów  różnych m iast Polski.

Poczem zabrał g b s  p. Nenmen, prezydent m. 
Lw ow a, k tó ry  w yraził rudzieję, ie  Zjazd przyczyni 
się do wzmocnienia handlu polskiego i dc postaw ie­
nia kupiectw a na tym  poziomie, by spełnić mogło 
sw e isto tne, szczytne zadanie.

D elegat F rancyi p. Y icaire w yraził radość z po K ró l ; - , in r tg « n  P a ra  królew ska belgijska opasiona pałac *nłtana m arokkańskiego.

p. Neumana, p. Mazurkiewicza, p. Kaaczyńskiego 
i innych górow ała m yśl przyjścia z pom icą naszemu 
państw u, do czego całe kupiectwo polskie 
chętnie ręce przykłada i ofiar nie poskąpi, jeżeli za 
cene tych  ofiar zdołamy uzdrowić nasze stosunki.

D jLór znakomity referatów , oraz ogrom na po­
w aga, jaka cechowała cały Zjazd, sprawiły, ie  te  
miłe, serdeczne obrady kupiectwa z całej Rzeczy­
pospolitej polskiej pozostaw ią n iezatarte, nader do­
datnie wspomnienie w śród  uczestników , którzy  ro 
zeszli się pokrzepieni m yślą, iż przy wspólnej i w y­
trw ałej pracy da Bóg, doczekamy się lepszych 
czasów. __________

Półwiekowy jubileusz ozęstoehowsklej Ochotnicze] Slraóy Ognlewsj: Przemowa prezydenta  miasta 
Częstochowy , d ra  M arczewskiego podczas nroczystości jubileuszowej.

Aj. fo t Maryan Foks W arszaw*.

w óda swej obecności na pierw szych T argach W scho- f ( » ~  
dnich we Lwowie, k tórym  w rćżyl powodzenie i za­
początkowanie handln ze W schodem  oraz skreślił 
Ich znaczenie w stosunkach międzynarodowych, 
w reszcie zaznaczył przyjazny stosnnek Polski i F ra n ­
cyi we w szystk ich  dziedzinach życia, życząc by ta  
łączność u trw aliła  się i w  życiu ekonomicznem obu 
państw .

B yły  m inister dr. Hącia podniósł ciężkie stosunki 
w alutow e państw a polskiego i wezwał kupiectwo 
do pracy nad podniesieniem w artości m arki polskiej.
N astępnie przem aw iali: poseł M eisner z Poznania 
imieniem Zw iązku ind. m r . oraz delegaci kupiectw a 
rozm aitych m ias t; prez. Mazurkiewicz imieniem 
Związku T ow arzystw  kupieckich W ielkopolski, pan 
Niedbalaki z lacw rocłavda, red. W iniarsk i imieniem 
prezydenta m iasta Bydgoszczy, wlceprez. Izby handl. 
we Lw ow ie dr. W im arz, w iteorez. d y rek c ji poczty 
Łaski, poseł W róblew ski, p. Miśkiewicz z W ilna, 
k tó ry  w spom niał o o rgan izacji Targów  wileńskich.

Po zwiedzeniu wspólncm  „T irg ó w  W schodnich" 
rozpoczęły się w liśc iw e obrady Z aedn, k tóre trw ały  
i przez cały dzień następny. W ygłoszono cały sze­
reg  referatów , podnoszących znaczenie działalności 
polskiego kupiectw a na poln naszego odrodzenia 
ekonomicznego. Zjazd zakończył się rautem  w  salonach 
lw ow skiego R atusza.

W rażenia sw e se Zjazdu lwow skiego skreśli! 
przewodniczący Zw iązkaPom orskiego Kupców w  G ru­
dziądzu. p. T. M archlewski, k tó ry  oświadcza, że 
Zjazd ten  był owiany szczerą troską  o poło­
żenie i przyszłość gospodarczą krajn. W  przem ó­
w ieniach całego szeregn mówców, jak hp. p. B ogu­
sław a H ersego, dra Hąci, prezydenta m iasta Lw ow a

Uczczeni! pimigcl fniciskleoe naridewgi cetty.
Paw eł Dó?ouTeda, w ybitny  poeta i gorący pa try - 

ota, zap u st się głęboko w  sercu każdego Francuza, 
jr.ko ten , k tórego jedynym  celem życia było nawo­
ływanie współziomków do odw etn na odwiecznym 
wrogu i cd brania mu w ydartej przemocą F rancyi, 
a tak  drogiej jej seren dzielnic, A lzac ji i L o taryn­
gii. Z 3 to  kfedyś nastąpi, przepowiedział, owiany 
proroczym  dachem, w ierząc sta le  w  zwycięstwo 
słuszności nad bezprawiem i przemocą.

P*mi*ć natchnionego piew cy edw etn i tryum fu  
Francyi uczczono w  d r ia  16. października b. r. 
odsłonięciom w  Metzn jego pomnika.

Dzień ten  obchodź ła też cala Francya jako 
św ięto narodowe, jako wspomnienie zw ycięstw a, 
przepowiedzianego natchnionemi n s ty  poety. U  stóp 
jego pomnika zebrały się tysiączne tłnm y, a szereg

PAIwiokewy jubileusz ezęstochowakln] Oohotntazs] Strsźy OgzlOTO]; G rapa piai cŁęitosbowskicb, k tó re  potbęty
się obsingiw atia  gościa podczas bankieta jubileuszowego. Aj. fot. M aryan Faks, W arszaw a,


